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Pogoda 1

l a  i a t l o m o s c i  z a g r a n i c z n e .

—  IV arszaw a  24 K w ie tn ia . *—
P r z e d  k i lku  dniami  w fabryce niechin B in 

ku  Po l sk ie go  na solcu ukończono mały wóz 
pa rowy (I ikomotywuin) .  W  zesz łą  sobotę i 
pon iedz ia łek  na kolei  poprowa dzo ne j  od W i -  
sly az  do młyna pa rowego ,  p ierwszy ra* od­
byto p róbę z najpomyślniej szym s k u tk i e m .  
Mach ina  ta j e s t  bardzo małą ,  gilyz j e s t  za .  
s to s o w a n ą  do  odległości  kole i ,  na k tó re j  ma 
być użyta.; z niej j e dna k  pówziąść możemy 
ji>k na j dok ładn ie j sze  wyo bra że n ie ,  w oz ów  
parowych ,  k tó r a  za  lat k i lka  wozić nas bę< 
d ą  z W a r sz a w y  do K ra k o w a .

W c z o r a j  w wie lkim tea t rz e  d an ą  była 
ope ra ,  N ap ó j  mi łosny ,  D on i zc t t e go ,  w ciągu 
d ru g ie go  ak tu puhl iczność zadowolona  z czy­
s tego i p ięknego odśp iewania  aryi  (łzy w j e j  
o ku  widziulem)  p rzez  p, D o b rs k ie g o  obsy-  
pa wszy go ok laskami  żą da l u  powtórzen ia .  
Po  uko ńczen iu ,  p rzywołano  p.  P au l io ę  R y .  
woli ,  pp.  D o h rs k i eg o  i Ż ó łk o w s k ie g o .

—  Dnia  26 K wietnia. —
P r z e z  u k a z  Cesar ski  do R z ąd z ąc eg o  Se> 

na t u  d.  25  z. in. ,  pomocnik mini s t r a  s k r e ­
ta,  z » Stanu Kró le s tw a  P o l sk ie g o ,  r zecsywis ty  
r adc a  s tanu  T u r k u l ł ,  mianowany  został  r a d ­
c ą  tajnym.

S ekretarz Sądu  A ppellacyjnego K ró lestw a  
Falskiego.

W  sk u te k  polecenia sądu appell .  z dn ia  
1 (13 kwietnia ro k u  b., w iado mo  c z y m ,  iż 
p rzez  postanowienie rady adminis t racyjne j  z 
dnia 3 (15) marca ro k u  b. ,  r e sk ryp tem w y ­
sokie j  konimissyi  r zą .  sprawiedl .  z dnia 10 
(22) marca  r o k u  b ,  ad N r o 3 0 9 I  objhwione,  
J a k ć b  W o ł o w s k i  z listy adwoka tów przy s ą ­
dzie appel l .  wykryś lony zos ta ł .  G er os ze w sk i .

—  1'aryż 14 Kwietnia. —  
Uniewa żn ia n ie  wyb oru  pana E m i l  Gi r a r -  

din , og ł as za ją  Wszystkie dzienn iki  opozycyj­
ne j a k o  wielkie  zwyc ięs two .  Z d a j e  się j e d n a k  
bl iżej  tę r zecz  zglębiwnzy,)  że  opozycya le-  
pie jby  uczyn i ł a ,  gdyby w cichości  cieszyła 
się tym rezu l ta t em nie wchodząc  w mo ra l ną  
natu rę  czynu.  Mo ż na  o osobis tym c h a r a k t e ­
rze  pana  Girardin myśleć j a k  s ię  Komu podo­
b a ,  ale wyznać t r z e b a ,  4e  w t j in  r az ie  pad ł  
o f i a r ą ,  p rywatne j  nienawiści  J namiętności  

' ‘ s t ronnic tw.  Pao Girardin od lat  5 zasiadał  w 
i s b i e ,  wybór  j e g o  po t r zykroć  poddawany byl  
naj ści ś l ej szemu r o z t r z ą s a n i u ,  i tym r a z e m  
b ióro oświadczyło się większośc ią  25 g łosó w 
przeciw 15 za j ego przyjęciem a j e d n a k  r e ­
zu l ta t  g ł o so w a ni !  u n ie wa żm t  wybór .  W y ł ą ­
czono pana Gi rard in  z izby deputowanych pod 
p o z o re m ,  żb nie jest F ra n c u z e m ;  podobny



2

wypade k  był  przy  ro z t rząsan iu  w y b o i j  pana 
Benjamina  Cons tant  w 1826 r o k u ,  kiedy stron* 
nic two ministery nlne chciało go usunąć  ‘z izby 
deputowanych a opozycya powstała przeciw 
t emu.  Wled y  powiedz iano ,  że kto przez 
długi  czas jes t  pos iadaczem grun towym we 
F r a n c y i ,  ten j e s t  F rancu ze m , cho­
ciażby p rawa do tytułu tego nie mógł  sla-  
nowc^emi  msmiei inciui  dowodami  popierać,

■ szczególniej  zaś musi  to mieć ważność jeżel i  
k to  r az  j u ż  był  depu towanym.  T ym cz as em  
W tym razie nawet  t;t ostatnia okol iczność 
nie była dos ta t eczną do u t rzymania  pundr 
Ui rard in .

—  Londyn  1 1 Kwietnia. *—
R a p o r t  z łożony przez  koumiissyę m a ją c ą  

r oz s t r z ąs a ć  ś rodki  polepszenia policyi w h r a b ­
s twa ch  ang ie l sk ich ,  zawie ra  wiele  z a j m u j ą ­
cych szczegó łów względem statystyki k r ym i ­
nalnej .  W  Angl i i  i Wal i i  corocznie uwię/ .io • 
nycli bywa około I l u l z i  zdatnych do 
pracy a około 21)01)0 zos taj e w więzieniach 
k rymina lnych .  W i ę k s z a  część tych ludzi ż y ­
j e  z k radz i rży .  Ob l i cza ją  że uwięzieni  za 
k r a d z i e ż  przestępcy,  w k r a j u ,  w k tó rym nie 
Ina sta łych konstablow,  w p rzecięciu ,  pięć 
lar  p r o w a d z ą  swoje  r ze mi os ł o ,  nim pociągnję-  
c i z o s t m ą  do kary;  w g łównie j szych  zas mia­
s tach przez pól I j l e . Z  przedsiewziętyehślc-dztw 
okafcalo s i ę ,  że  p rawie w żadnym pr zypa dk t r  
na g l ąc a  pot rzeba nie j e s t  powodem do kra* 
dzieży k tó r a  właśet i f ie  sk u t k i em  jes t  chęci  
Życia l ekk im kosz tem ze z łodzie js twa , zamiast  
u t r zy m an ia  s ię  z ci ężkiej  pracy.  S p r a w o ­
zda wcy  uczyn ią  u w a g ę ,  że  na gośc ińcach i 
p rzy  kana łach zna jdu ją ce  się posiadłości  k u ­
p ieck ie  baz żadne j  p rawie  obrony  wys tawio­
n e  s ą  na niezl iczone łup iez twn .  Na  kanale 
nt iędzy L ive rpool  i M m c h es t e r  , k r adz ież e  są  
t a k  l iczne iż komisa rze  policyjni  znaleźl i  w 
M an ch es te r  znaczne  składy  tow aró w  s k ła d a ­
j ą c e  się z r zeczy skradzionych.  Rapor t  ten 
za w ie r a  zeznanie wielu uwięz ionych z ł o c z y ń ­
ców,  pomiędzy k tó .e ini  j e d e n , przez dwadz ie ­
ścia dwa  lat ł rudn i t  s ię swoje in r zemios łem,  
niin p ierwszy raz  dos ta ł  się w ręce  sp ra w ie ­
d liwości.

—  Dnia 13 Kwietnia. —
L o r d  J .  Russe l  napi sał  do lorda n am ie ­

s tn ika  w h rabs twie  Mnnt inout  po leca jąc  mu  
eby  n a j w i ę k s z ą  baczność zwracać kaza ł  na 
tych,  k tó rzy  czy to z polecenin czy na w ła ­
sny rac hun ek ,  nie dla zysku han d l owe go  ale 
w  pode j rzanym ja k im  zamia rze  broń p rzeda-  
j ą ,  za razem prz yp o m in a j ą c  że  ci k tó rzy  two­
r z ą  tow arzys tw a dla opa t rz en ia  s ię  w b roń

w  celu opierania się p raw om,  równie  j a k  ci 
wszyscy k tó rzy  ta j emnie uczyli  i cwictyl i  i n ­
nych W robien iu  bronią,  pod lega ją  ka rze p r a ­
wem przepi sane j ,  a ci k tó rzy  od nich p o b ie ­
rali nauk i i miel.  udzi.il  w ćwiczeniach  w 
robien iu  b ronią,  ma ją  podlegać uwięz ien iu ,  

—  Dnia 15 Kwietnia. —  
Posiedzen ie  L n y  niższej .  Lord John  Hus-  

sel rozpoczą ł  wniosek swój  wzg lędem przy­
j ęcia podanej  przez niego moeyi pocl iWal-ją- 
c ł j  za rząd i r landyi ,  oświadczen iem,  że pon ie ­
waż izba wyższa w tym tylkp punkc ie g a n i ­
ła pol i tykę gabinetu,  p rze to i on ogran icza 
się tylko na tein w swojej  mocyi.  Izba w y ż ­
sza.  r ze k ł  on,  zgani ła  pos tępowanie  mini­
s t rów,  i kwes t ię  j a k  ma być r z ą d z o n ą  Irian* 
dwa, wyjęła z r ą k  tym, do k tórych  ona na le ­
żała ,  a oddala j ą  do rozt rzygmenia  wybranej  
Z pomiędzy parów k om iu s sy i ,  k tó re j  same 
imiona po zw al a j ą  zgadnąć rezu l t a t  r o z l r iy -  
gnienia.  » \ i e  należy za po m in a ć ,  s ł o w a  są  
lorda Russel ,  że Samo imię h rab ie go  Roden ,  
(który podał wniosek)  zdolne było dać 
odgadnąć  co ma być gan ionein w Zarządzie 
Ir landyi .  YV takim razie pośrednic two izby 
nizszej  s ta ło  się nakazu jąc   ̂ pot rzebą. .  J e ­
dnej  albo dri lgićj  izby zdanie musi  być s ta -  
nowczem.  Ci dzież tedy należy się os t a teczne  
rozl rzy goienie i władza? J a  sądzę ,  ż e  zda ­
nie izby niższej  zaws/.e musi  mieć więks zą  
wagę .  Ja kk o lw ie k  za tem byłoby ob jawione 
to zdanie,  nie należy pozwol ić usnąć p rz y ­
wi le jom,  p rzynajmnie j  dopók i  lo rdowie nie 
zkoń cz ą  ś l edz twa  w p rzedmiocie  użycia jffa- 
wa u ła ska w ie n ia ,  wzg lędem każdego  z o s o ­
bna przestępcy,  inaczej  bowiem izba s t r ac i ­
ł aby zupe łn ie  swoję  powagę,* Nas tępn ie  r o z ­
b ie ra ł  minis ter  obsze rn ie  s ta tys tykę k r y m i ­
na ln ą  I r l andyi ,  b ron ił  gor l iwie  za rz ąd u  lorda 
N orm anb y ,  zbi j ał  zdaino lorda O x m a u t o w n ,  
Że c h a r a k te r  ludu I r l a n d zk ie go  pogorszył  
się,  i wzmaganie  się liczby p rzes tęps tw,  p r zy ­
pi sywał  wzmaganiu  się sdruwości  z j a k ą  j e  k a ­
rano.  T er aź n i e j s zy  ga b i ne t , r z ek ł  w końcu ,  
Starał s ię ugrun towa ć  za rząd  Irlandyi  na zd a ­
niu public/ .neni na skłonności  i dobre j  woli  
ludu  i r landzk iego,  i gdyby t eraz  upadł  m i a ł ­
by p rzyna jmnie j  tę poc i ec hę ,  że upad ł  u s i ł u ­
j ą c  połączyć między sobą  zw ią zk a mi  m i .  
łości,  se rca  poddan yc h  J .  K.  Mci w ca lem 
po łączonein k ró les twie .  S i r  Robe r t  1‘eel ,  
k t ó ry  nas tępnie zabra ł  g l o s ,  p r ze k ł ad a ją c  
zapowiedz ianą dawnQ p opr aw kę  mocji  m in i ­
stra.  G łó w n e  j e g o  za rzu ty  byty: n-i jprzód 
że n i r  zgadza  się z c ha rak te rem  izby,  wyda­
wać szczegó lne  postanow ien ia  w zg lędem  p o ­



s t ępowania  r z ą d u ,  wyjąws zy  w bardzo n a ­
g lą cych  p rzypadkach,  co j edn ak  w tym razie  
nie  ma miejsca,  a lbowiem izba n iższa p rzy­
j ę ł a  t akże  mocję podobną  do przyję te j  przez 
i zbę  wyższą;  powtóre ,  że  nie należy n ie po ­
t r zebn ie  wzbudzać nipporozui i i i tn między dw o­
ma  izbami .  T e  dwie zasady rozbie ra ł  obszer ­
nie,  i us i łowa ł  wskazać gab ine towi rozmaite- 
sprzeczności  w j e go  postępkach.  Następnie 
r ów ni e  obszernie  rozbie ra ł  stan Ir landyi i ,  i 
g an i ł  łagodność j a k ą  lord Norman by  w z g l ę ­
dem zakłócających.  spoKojność pub l i czną  z a ­
chowywał ,  oddal  inu jednakże sprawiedl iwość 
oświadcza jąc ,  że mian ow ania  kościelne d o ­
pełnione przez  n ie go ,  cześć mu p rzynoszą.  
Oświadczy ł  nas tępn ie  że nieodbit.ym warun-  
k ie m pod k tó rym przyją łby  znowu ster  r z ą ­
du,  j e s t  u t r zymanie  n iezmienne  panu jącego  
w Ir łandyi  kościoła .  Po nim zab ra ł  głos  k an ­
clerz izby sk a rb ow ej  i us i łowa ł  osłabić z a ­
rzuty czynione przez  poprzedn iego  mówcę  
wnioskowi  lorda Kusse l ,  poczem rozprawy 
zostały na  nas tępu jący  wieczór  odroczone.

— B ruxella  15 Kwietnia. —
Za pe w n ia ją ,  że  panowie Fal lon i D u ja r -  

dtn kom mi ssa rz e  r zą dow i ,  w sk u te k  n a d e ­
s łanej  od pana Nolh omb  depeszy,  wyjechal i  
do Lo nd yn u .

S to so w ni e  do rozp or zą d ze n ia  mini st r a w o j ­
ny z dnia 10 b. m.  żo łn ie rza  należący  do 
15 pułku r e z e r w o w e g o  w dniach 16,  17 i 21 
b.  m. zos taną  za u r l o p e m _ rozpuszczeni  do 
domów.  Urlopy  żołnierzy reze r wy  kończ ąc e  
się w inaju,  zos ta j ą  p rzed łużone  na cza-  n ie ­
ograniczony.

P o d łu g  korespondenta  h ruxe1skiego w g a ­
zecie H andehblad  pogłoski  z Londynu w zg lę ­
dem  nowo przez  Be lg ię  uczynionych p r z e d łu ­
że ń  są  bardzo  n iepomyślne .  L o rd  Pal ine r-  
s ton  miał  oświadczyć panu  van  de W e y e r ,  
iż  konferencya tein mnie j  moc ną  j e s t  czynić 
j a k ie k o l w i e k  odmiany w t r ak tac ie ,  pon ieważ

Doniesienia
A r o  486(1.

SKDZIA TRYBUNAŁU I .  IN STA N C JI .
K om r issarz upadłego handlu starozakonnego 

M ojżesza Auerbach•
W z y w a  wierzyciel i  upadłego  handlu  star .  

Mojżesza  A u e r b a c h ,  j a k o  t o :  I) i \  i s ze l sk ie -  
g o ,  2) C.  f l i l be r t  i 3) S k ło w e r  et  comp w 
W r o c ła w iu  z a m ie sz k a ły c h , aby się w dniu

u w aż a  g losowanie  izby j a k o  pub li czny k r o k  
do  przyjęcia  t e raz  j u ż  ze wszech  s t ron p r z y ­
j ę tego  układu .

Belge  nas t ępujące  podaje szczegóły w zg lę ­
dem procesu panów Barte l s  i K a t s :  » S ą d
składa się z pana Q u e r te n m o n t ,  j a k o  p r ez y-  
du jącego  panów Nico l a i ,  D e ln h a u l t  Be rou e-  
ke re  i Corbi s i e r .  LJnnkia  osk a rż en ia  w z g lę ­
dem pana Barte l s  stanowi  j e g o  p r o k la m a c j a  
do a rmi i ,  do k tó re j  się p rzyznał ,  i k t ó r ą  sam 
ogłosi ł  i rozdawał ;  następnie mnós two  ar ty ­
k u ł ó w  umieszczonych  w Bełge. Pan  Kat s  
z a ś  obwiniony j e s t  u p rze t łumaczen ie  t e j  p r o -  
k lamacyi  na  j ę z y k  fłacnancki i um ie sz cz e n i e  
j e j  w dz ienn iku  Volksvrient t udz ież  o k i l k a  
a r ty k u łó w  w ty to ze dz ienn iku  um ieszczony ch .  
Kat s  obwiniony j e s t  s zczegó ln ie j  o publ iczne 
ub l i żen ie  godności  k r ó le w sk ie j .  T ł u m a c z  i 
wydawca  został  t a kż e  w  os ka rż en iu  objęty.

—  Dnia  16 K wietnia. —
O d  czasu j a k  pan Nothotnb z n a jd u je  się 

w  L on dyn ie  pos t rzegać się daje nad z w yc z a j ­
ny ruch  g o ń c ó w  między B r u x e l l ą  a  s tol icą 
angi  elską.

Mylnie ogłosi ły  dzienniki  że panowie F a l ­
lon i Dujardi r .  pojechal i  do L o n d y n u , pan  
N - t h o m b  wprawdz ie  żą da ł  ich oLecności  w  
tein mie śc ie ,  a l e  nas tępnie napi sał  że podróż  
i :h nie j e s t  j uż  pot rzebną .

N a  posiedzeniu  ogó lne m wierzycie l i  pan a  
C o c k e r i l l , k tó r e  odbyto s ię  wczoraj  w są d z ie  
ape lacy jnym w L i i t t i c h ,  wszyscy b ez  w y j ą t k i  
oświadczyl i  go towość dozwolen ia  d łu ż n ik o w i  
żą da n e j  p rze z  n iego zwłok i  W wypłacie.

PRZYJKCHALI DO KRAKOWA-

Od dnia 30 Kwietnia do dnia 1 M aja.
Kuili iaa  J a n ,  o b ,  G a d o m sk i  K a z im ie r z ,  O s ta s z e ­

w ski  K a z im ie r z ,  z Polski,- —  K rz y s z k o w s k i  D w e r ­
nicki  INicefor, K o m a r  W i n c e n t y ,  z G al icy i .

W yjechali z K rakow a.
I l c m p e l  W i l h e l m ,  P o la k o w  F r i e d r . ,  M ierzw ińsk i  

J ó z e f ,  do G a l ic y i .

I Tr z ę d o w c e
17 maja  r. b. o godzinie 3 z południa  o s o ­
biście lub p rzez  umocowanych  stawil i  w  sal i  
posiedzieli  T r y b o n a lu  I. Ins tancyi  W y d z ia łu  
I I.  dla p rzeds tawienia do weryf ikacyi  ob l igó w 
powyższą  upadłość  c i ążyć mogących .

K r a k ó w  dnia 17 kwietn* i *339 r .

(2r -) Pareńtkt.
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A d  Nro  iu4 D. h .
Inspektorat górnictwa krajowego.

Poda ją  ninie jszym do powszechne j  wiaao-  
m ośc i ,  i i  w dniu 15 ma ja  r. b. od godziny 
9  z r ana  odbywać się będzie w bióracb I n ­
spek to ra tu  górn iczego  w Ja wo rz n ie  publ iczna 
t/i minus hcytacya na dos tawę  wszelkich a r ­
ty ku łó w  d la  zak ładów kopalnio - hutniczych,  
r zą d ow y c h  n a  czas  od dn.a 1 czerwca r. b. 
do  dnia 31 g r ud n ia  1839 ro ku  pot rzebnych ,  
e mianowic ie:  p rochu gó r n ic z e g o ,  gl inki  o- 
gnio- t rwa le j  p rzedn iej  i o r d y n a r y jn e j , for-  
sz tów i tarcic s o s no w yc h ,  gą tó w,  d r u t u ,  ł o ­
p a t  że la zny ch ,  gwoźdz i  b re tn a l i ,  pólb re -  
tna l i ,  gątal i ,  beczek  i gwoźdz i  beczkowych 
do pakowania  h a l u n u ,  taczek bukowych  lub 
dębowych  b o s y c h , k o ł e k  do tychże ,  lin z 
konopi  czesanych.  Mający za ićm chęć pod­
jęcia  się r zeczonej  dostawy zechcą  stawić się 
w  miejscu i dniu p ow ył e j  wskazanych z a o ­
pat rzeni  w vadium w y rów nyw aj ąc e  ^  części 
summy wynika jące j  za ilość każdego  w s z c z e ­
g ó le  dostawić się ma jącego  a r tyku łu  , wed ług  
ceny do I g o  wywołan ia  in minus u s t anowio­
n e j ,  o w ar u n k ac h  zaś  l icytacyi nie mnie j  i- 
l osc i  i j akości  dos tawić  się ma jących arty ku ­
lo  w, j a k  ró wn ie  wsze lk ich ich sz czegó łowych  
cenach  i i lości z łużyć się ma jąc ego  vadium  
m o ż n a  poyrziąść wiadomość k aż deg o  ozasu 
W b ió rach  W yd z ia łu  Do ch od ó w  publioznych 
i S k . .  bu w Senac ie  R z ą d z ą c y m ,  niemnie j  
w b ió rach  I ns pek to r a t u  górn iczego  w J a -  
worzo iu .

J a w o r z n o  dnie 2 9  kwie tnia  1839 r.
Inspi  ktoi S z a r z y n s k i ,  

Białecni K a s s je r .
Łysakowski kont rol lo r .

Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i  ułożone.

D n i a 2 9  i 30  Kwie 1 2 . 3. 4
tnia 1 fi39 r. Z1 gr Z1 g r Zl S r Zl g r
K o rze c  Pszenicy. . 24 — 22 15 20 15 19 15

—  Z y t a . . . ..... 12 10 11 --- 10 —
—  Jeczui ien: 8 15 7 15 7 — 6 24
— Owsa....... 6 21 6 15 6 — 5 18
— G ro c h u ..... 10 — 8 — 7 15 6
—  J a g ie ł ........ — — 23
—  R z e p a k u . . — — --- — - ____ —  -

M a k u  mia r ka z tp. 2 g . \ 5.

Burzyński adj .  Zast .  K.  T .

Ceny bydła z targu d. 2  K w ietnia  1839 r.

W ó l  ważący funt.  400 sp rzedany za  zip.  133 
f un tów  350  zip.  114, funtów 300 zip.  108 
K r o w a  fun tów 428 złpol.  126, fun tó w 214 
zip.  63. Cie lę  funt .  33 zip.  13 W i ep r z  
ka rmny  funt.  171 zip. 57,  funt .  119 złp.  33.

L O T E R Y  A K R A J O W A .

W  866  c iągn ien iu  d n i a  1 Ma ja  1839 r. 
w przy tomności  osób od rzą d u  do tego -wy­
z n a c z on y ch ,  wyc iąg n ię te  s  ko la  zostały  n a ­
s t ę pu ją ce  n u m e r a :

43.  — 90.  —  13. —  20. —  11

P rzy sz ł e  c i ągn ie n ie  867 p rzypada  dnia 7 
Ma ja  1839 r.

lfoniesieiiia prywatne*
O so b a  wyje żd ża ją ca  za g ran icę  o d ­

stąpi łaby powozy mało co używane 
Wiedeńsk ie .  Życzący  sobie nabycia 

t akowych  r ac zą  v ę  udać do dom u z b a l k o ­
n em  pod N.  182 w ul icę Gro d z ką .

W  tymże  samyin miej scu zn a j du j ą  
się t akże  do pozbyc ia  kon ie  w ie r z ­
chowe i k a re c ia n e .  (4r.)

Podpi sany,  ma zaszczyt  zawiadomić 
sz an o w n ą  publ iczność źe  z  j a r m a r k u  
l ipskiego p rzywióz ł  znaczną  ilość ze ­

g a r k ó w  k i es zon kow yc h  o raz  ze gar ów  s to ło ­
wych,  w j a k  naj lepszym g a t u n k u ,  k tórych  za

po m ie rn ą  ceuę w sk ł ad z i e  podpi sanego d o ­
stać można.

(3r.) A u g u s t  Friedlein.

Z  ułi iem 1 m a j i  b.  r. o tworzonym zos ta ­
nie w C.  K.  Gorn iczem mieścin Wie l i czce  
zak ład  kąpiel i  solnych przez  T o w a r z y s t w o  
Akcyonaryuszów,  od. roku  p rze sz ł eg o  w wię* 
kszej  części ukończony.  Osoby '  życzące  s o ­
bie używać kni-Bcyj m o g ą  zgłosić się l i s townie 
przy opluceniu por to do oberżys ty  Grafa,  k tó ry 
pomocy w wyszukan iu  dla nich m i e s z k a n i a  

w oberży  i dwóch  doma ch ,  do Tow-ar*Js twa 
naleząoych,  udzieli .


